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2 marca 2011 roku odbyła się akademia 

z okazji zakończenia obchodów 200. rocznicy 

urodzin Fryderyka Chopina. Organizatorem 

uroczystości była pani mgr Maria Dziewolska-

Derkacz, której pomagali uczniowie klas: 4-6 . 

Przedstawienie składało się z dwóch części. Pierwszą stanowiło przypomnienie 

życiorysu kompozytora od kołyski aż po grób, przeplatane fragmentami ma-

zurków, polonezów i nokturnów. W drugiej części mieliśmy okazję obejrzeć in-

scenizację fragmentów utworu Jarosława Iwaszkiewicza „Lato w Nohant”, 

opowiadającego o dorosłym życiu Fryderyka, jego związku z George Sand, rela-

cjach z przyjacielem Wodzińskim, ale także o niespełnionym pragnieniu po-

wrotu do ojczyzny będącej pod rządami bezwzględnych zaborców. Przedsta-

wienie trwało ok. 45 minut. Autorce apelu chodziło o podkreślenie polskości 

człowieka, który, pomimo tego, że nosił francuskie nazwisko, nigdy nie zapo-

mniał o swoim strapionym narodzie.  

Iw-Mad 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

JUSTYNA WILCZEK JAKO GEORGE SAND 

W ROLI FRYDERYKA CHOPINA – WOJCIECH WILKUS 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

LEON DOLAZIŃSKI W ROLI PRZYJACIELA CHOPINA – ANTONIEGO WODZIŃSKIEGO 

W TLE NARRATORZY – UCZENNICE KLAS: 4-6 



 

 

Konkurs na najładniejsze oczy rozstrzygnięty! 

 

     3 marca w naszym gimnazjum odbyła się, zorganizowana przez Sa-

morząd, dyskoteka szkolna.  

     Zabawa rozpoczęła się o godzinie 16.30. Wszyscy świetnie się bawi-

li, było wiele tańczących par. Podczas dyskoteki na uczniów czekał ma-

ły poczęstunek. Każdy mógł oddać swój głos na właścicielkę i właścicie-

la najładniejszych oczu. Pomysłodawczynią konkursu była przewodni-

cząca szkoły – Ewa Piszczek. Zwycięzcami zostali: Marcelina Trzop 

z klasy II c oraz Daniel Łaś z klasy I a. Obydwoje byli mile zaskoczeni, 

gdyż nie spodziewali się wygranej.  

     Podsumowując, dyskoteka się udała, każdy był zadowolony. Wszyscy 

do dziś wspominają tę zabawę.  

Karolina Remiasz



 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 2 kwietnia 2011 roku w miejscowości Leśnica-Groń odbył się 

V. koncert w hołdzie dla Jana Pawła II – „Na was zawsze można 

liczyć”. W związku z tym wydarzeniem został zorganizowany kon-

kurs plastyczny, wiedzy, śpiewu oraz recytatorski. 

 Koncert rozpoczął się o 13.oo w Remizie Ochotniczej Straży 

Pożarnej. Naszą szkołę w konkursie recytatorskim reprezentowali, 

przygotowani przez panie: Marię Dziewolską-Derkacz, Agnieszkę 

Mąkę i Dominikę Miśkowiec, uczniowie: 

 

Szymon Kowalczyk (kl. I), Maria Kowalska (kl. I), 

 Natalia Koszarek (kl. IV), Karolina Sarna (kl. IV), 

 Leon Dolaziński (kl. VI), Justyna Koszarek (kl. VI),  

Wojciech Wilkus (kl. VI), Mateusz Remiasz  (kl. II b)  

i Piotr Kuruc (kl. II c). 

 

 Piotr Kuruc i Mateusz Remiasz 

zajęli, ex aequo, I miejsce  

w konkursie recytacji młodzieży gimnazjalnej! 



 

 

 Uczniowie, których do konkursu w kategorii śpiewu przygo-

towywała p. Maria Dziewolska-Derkacz również zajęli miejsca na 

podium. 

 

 Uczniowie klasy I zajęli III miejsce  

w konkursie śpiewu grupowego  

dla uczniów szkół podstawowych! 

 

Aneta Rabiańska, uczennica klasy VI,  

zajęła I miejsce  

w konkursie śpiewu solowego młodzieży gimnazjalnej! 
 
 

 Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymali pamiątkowe dyplo-

my, a zwycięzcy nagrody książkowe. Gratulujemy! 

Justyna Koszarek 

 

Jak ten czas szybko mija,  

czyli refleksje (prawie) absolwentki … 

 

 Chociaż to już drugi semestr, trudno uwierzyć, że za dwa miesiące kończę 

szóstą klasę, a po wakacyjnej przerwie nie spotkam w tym samym składzie mo-

ich koleżanek i kolegów. Szczerze powiedziawszy, wcale się tym nie przejmuję, 

choć pewnie docenię „byłą” klasę dopiero w gimnazjum. Myślę, że żaden mój 

rówieśnik nie smuci się albo nie płacze po kątach z rozpaczy, krzycząc, że już 

nigdy się nie zobaczymy, wręcz przeciwnie, uważam, że odczuwa ulgę.  A prze-



 

 

cież mieliśmy tyle wspomnień, na przykład kupno przez ucznia B. K. kajdanek i 

jego dość ekscentryczny pomysł założenia ich na ręce kolegi J. H.  następnie 

zdziwienie nauczyciela, który zauważył ową rzecz na rękach ucznia,  oświad-

czenie B. K., że zgubił klucz, na końcu przecięcie kajdanek piłą. Było wiele 

wpadek (specjalnych i tych przypadkowych), wstydów, nieporozumień, nieza-

pomnianych sekwencji.  Tego wszystkiego zgromadziło się tyle, że można by 

poważnie pomyśleć o napisaniu parotomowej książki. Przyznam szczerze, że 

niczego nie żałuję. Autor pracy przeprasza za użycie inicjałów.  

Iw-Mad 

 

 

µÔdÈÔdÐÔÒÚdßÆÏŉÈ¤ 

¨ßÞÑÎdÏÆÐdÜÞÌÑŉÉÆƆÞd 

dawne tradycje wielkanocne? 

 

 

 Wielki Piŉtek w tradycji ludowej 

ÇÞƆdÉÓÎÊÒpdÜdÐÙķ×ÞÒdÓÆÑÊǀÆƆÔdÕ×ßÞÕomi-

ÓÆŋdÔdÒŝÈÊd¨Í×ÞØÙÚØÆrd¬ÔØÕÔÉÞÓÎpdÓÆd

ÕÆÒÎŉÙÐŝd×ÆÓdÈÍ×ÞØÙÚØÔÜÞÈÍpdÜÈßÊØÓÞÒd×ÆnÐÎÊÒdÓÆÏÕÎÊ×ÜdÇÎƆÆdÒŝǀÆpdÆdÕķƾÓÎÊÏd

ÉßÎÊÈÎrd¼dÕÎŉÙÊÐdÕ×ßÞÌÔÙÔÜÞÜÆÓÔdÙÊǀdÕÎØÆÓÐÎdÎdÐ×ÆØßÆÓÐÎr Jajka i ich kolory mia-

ƆÞdznaczenie symboÑÎÈßÓÊrd¯ÆÏÐÔdÜdÐÔÑÔ×ßÊdËÎÔÑÊÙÔÜÞÒdÔßÓÆÈßÆƆÔdÚÕÆ×ÙÔƟŋdÜdÉŉq

ǀÊÓÎÚdÉÔdÈÊÑÚpdÓÎebieskim  ˾ßÉ×ÔÜÎÊpdÇ×ŉßÔÜÞÒd ˾ÕÆÒÎŝŋpdǀķƆÙÞÒdÎdßÎÊÑÔÓÞÒd- 

bogactwo . 

 ¼dÐÚÑÙÚ×ßÊdÈÍ×ßÊƟÈÎÏÆƈØÐÎÊÏdÏÆÏÐÔdßÆÜØßÊdÒÚØÎÆƆÔdßÓÆÑÊƾŋdØÎŝdÜdÐo-

ØßÞÈßÐÚrdƞÜÎŝÈÔÓÐŝdßÆÓÔØÎƆÔdØÎŝdÉÔdÐÔƟÈÎÔƆÆdÓÆdÕÔƟÜÎŝÈÊÓÎÊdÜd¼ÎÊÑÐŉd

SoboÙŝrd´ÇÔÐdÏÆÏÊÐdÇÞƆÆdÙÊǀdÐÎÊƆÇÆØÆpdØßÞÓÐÆpdÈÍÑÊÇpdÈÎÆØÙÔpdØķÑdÎdÐÆÜÆƆÊÐd

ÈÍ×ßÆÓÚrdµķƾÓÎÊÏdÕÔÏÆÜÎƆdØÎŝd×ķÜÓÎÊǀdÇÆ×ÆÓÊÐdßdÒÆØƆÆr 



 

 

 ³ÎÊÔÉƆŉÈßÓÞÒdØÞÒÇÔÑÊÒdƟÜÎŉÙdÇÞƆdßÆÏŉÈpdÐÙķ×ÞdÜdÕÎÊ×ÜØßÞÈÍdÜÎe-

ÐÆÈÍdÈÍ×ßÊƟÈÎÏÆƈØÙÜÆdØÞÒÇÔÑÎßÔÜÆƆdÔØÔÇÞ ÓÆÜ×ķÈÔÓÊdÓÆdÜÎÆ×ŝdÜd¨Í×y-

ØÙÚØÆrd±ÚÉßÎÊdßÆÚÜÆǀÞÑÎdÇÔÜÎÊÒp ǀÊdßÆÏŉÈÔÜÎdÓÆdÜÎÔØÓŝdßÒÎÊÓÎÆdØÎŝdÐÔÑÔ×d

ØÎÊ×ƟÈÎr 

 Niedziela Wielkanocna ×ÔßÕÔÈßÞÓÆƆÆdØÎŝdÔÉd·ÊßÚ×ÊÐÈÏÎd- porannej 

ÒØßÞdÈÊÑÊÇ×ÚÏŉÈÊÏdßÒÆ×ÙÜÞÈÍÜØÙÆÓÎÊd¨Í×ÞØÙÚØÆr ©ÔÕÎÊ×ÔdÕÔdÒØßÞdƟÜrdßa-

siadÆÓÔdÉÔdØÙÔƆÚr ¦dÓÆdÓÎÒdÓÎÊdÒÔÌƆÔdßÆÇ×ÆÐÓŉŋdÏÆÏpdÐÎÊƆÇÆØÞpdǀÚ×ÐÚpdÉ×Ôǀq

ÉǀÔÜÞÈÍd ÇÆÇp ÒÆßÚ×ÐķÜpd ÇÔd ƟÓÎÆÉÆÓÎÊd ƟÜÎŉÙÊÈßÓÊd ÒÎÆƆÔd ØÞÒÇÔÑÎßÔÜÆŋd

ÜÎÊÑÐŉd ×aÉÔƟŋ ßÊd ¿ÒÆ×ÙÜÞÈÍÜØÙÆÓÎÆd ¨Í×ÞØÙÚØÆrd ¹Ôd ÙÆÐǀÊd ÓÆÌ×ÔÉÆd ÕÔd

czterdziestodnioÜÞÒdÕÔƟÈÎÊr 

 µÔÓÎÊÉßÎÆƆÊÐd¼ÎÊÑÐÆÓÔÈÓÞ nazywany jest w tradycji Lanym Ponie-

dziaƆkiem. ³ÆdÕÔÈßŉÙÐÚdÕÔÑÊÜÆÓÔdØÎŝdÏÊÉÓÆÐdÜÔÉŉ - ÈÍƆÔÕÈÞdÇÎÑÎdÉßÎÊw-

ÈßŝÙÆdÜÎÙÐÆÒÎdÇ×ßÔßÞdÑÚÇdÏÆƆÔÜÈÆr Pod koniec XIX wieku zwyczaj ten za-

ÓÎÐƆdÎdÕÔÏÆÜÎƆÆdØÎŝdÜoda. ¼ØÙÞÉÊÒdßÆƟdÇÞƆÔpdÏÊǀÊÑÎdÉßÎÊÜÈßÞÓÆdÓÎÊdßÔØÙÆƆÆd

polana. DruÌÎdÉßÎÊƈdƟÜÎŉÙ ÜdÑÚÉÔÜÊÏdÙ×ÆÉÞÈÏÎdßÆÜØßÊdÇÞƆdÉÓÎÊÒdÕÊƆÓÞÒd

ÜÊØÔƆÔƟÈÎpdÙÔÜÆ×ßÞØÐÎÈÍdØÕÔÙÐÆƈdÎdßÆÇÆÜr 

 Marcelina Trzop  

 

 

Jak dawniej przygotowywano siň do Wielkanocy? 

 Dwa tygodnie przed świňtami w domu byğo Ŝwiniobicie. Robiono szynki, kieğbasy. 

Chğopcy chodzili po lesie i szukali po drzewach huby, kt·rŃ mieli poŜwiňciĺ w WielkŃ 

Sobotň. Szli po niŃ wczeŜniej, Ũeby jŃ odpowiednio przygotowaĺ, tzn. wywierciĺ w niej 

dziurň i nawlec do niej drut. Chğopcy robili teŨ Ăsikawkiò, Ũeby mieĺ czym polewaĺ w 

Ŝmigus. Ale najwiňcej pracy to byğo w Wielki PiŃtek. Gazda szedğ kopaĺ chrzan, a gaŦ-

dzina musiağa upiec chleb, koğoce, ciasta, ugotowaĺ Ŝwiňconkň. Dzieci robiğy pisanki.  

 



 

 

A czy byğy jakieŜ szczeg·lne obrzňdy?  

Albo jakieŜ przesŃdy zwiŃzane z WielkanocŃ? 

 W Wielki PiŃtek sŃsiad sŃsiadowi nic nie poŨyczağ, bo bağ siň, Ũe tamten Ăpocza-

rujeò. Wieczorem najstarszy z rodzeŒstwa musiağ iŜĺ do potoka po wodň. Potem wszyscy 

siň w niej myli. Przez to mieli byĺ zdrowi, silni i wartcy jak ten potok. Poza tym w Wielki 

PiŃtek podcinano wğosy, Ũeby rosğy gňste, a w WielkŃ Sobotň szğo siň wieczorem na rezu-

rekcjň. Najpierw Ŝwiňcono ogieŒ. Od tego ognia gazdowie zapalali huby i kaŨdy szedğ do 

swojego domu. Trzy razy obchodziğ z hubŃ cağe gospodarstwo, potem wchodziğ do szopy 

i kadziğ niŃ krowy, Ũeby mleko siň nie psuğo i czarownik nie miağ do nich dostňpu. W 

WielkŃ Niedzielň rano jadğo siň Ŝniadanie wielkanocne. A p·Ŧniej sŃsiadka szğa do sŃ-

siadki ze swoimi wypiekami, chğopy schodzili siň na posiady. W śmigus chğopcy urzŃdza-

li zabawň, przychodziğa muzyka, grali Ŝpiewali.  

 

Czy Wielkanoc w czasie okupacji r·Ũniğa siň od innych? 

 Byğo biedniej. Nie byğo cukru, mŃki, wňdlin. świniobicia nie byğo, bo za to groziğ 

ob·z. Pokarmy trzeba byğo przemycaĺ ze Sğowacji. Piekğo siň tylko koğacze. Chğopcy nie 

szli po ĂŜmiguszcieò, bo po wsi chodziğ patrol niemiecki. Mğodzi spotykali siň potajemnie 

tylko na chwilň, wieczorem.  

 

O Wielkanocy rozmawiağem z mojŃ prababciŃ ï MariŃ Zygmuntowicz. 

Piotr Kuruc 

 

²ƛŜƭƪŀƴƻŎ ǿ ǊƽȍƴȅŎƘ ƪǊŀƧŀŎƘ 
 

 Wielkanoc ς ƪŀȍŘȅ Ȋƴŀ ǘƻ ǏǿƛťǘƻΦ !ƭŜ Ŏƻ ǿȅƧŊǘƪƻǿŜƎƻ ƳƻȍŜ ōȅŏ 

ǿ ²ƛŜƭƪŀƴƻŎȅΣ ƪǘƻǏ ƳƻȍŜ ȊŀǇȅǘŀŏΦ ! ƧŜŘƴŀƪ ƴƛŜ ǿ ƪŀȍŘȅƳ ƪǊŀƧǳ ƳŀƭǳƧe-

Ƴȅ Ǉƛǎŀƴƪƛ ƛ ǿȅǎȅƱŀƳȅ ǿƛŜǊǎȊȅƪƛΦ bŀǿŜǘ ǿ ǇƻōƭƛǎƪƛŜƧ {ȊǿŜŎƧƛ Ǐǿƛťǘŀ ǿƛŜl-

ƪŀƴƻŎƴŜ ǿȅƎƭŊŘŀƧŊ ƛƴŀŎȊŜƧΣ ŎƘŀǊŀƪǘŜǊȅȊǳƧŊ ǎƛť ƛƴƴȅƳƛ ǘǊŀŘȅŎƧŀƳƛ ς 



 

 

ǿǏǊƽŘ ǿƛŜƭƪŀƴƻŎƴȅŎƘ ƭŜƎŜƴŘ ƴƛŜ ōǊŀƪǳƧŜ ǿƛŜŘȋƳ ƛ ƛnƴȅŎƘ ŎƛŜƳƴȅŎƘ ǎǘǿƻǊƽǿΦ 5ƭŀ !ƴƎƭƛƪƽǿ 

ƧŜǎǘ ǘƻ Ǐǿƛťǘƻ ǏǿƛŜŎƪƛŜΣ bƛŜƳŎȅ ǎȊǳƪŀƧŊ ƧŀƧŜƪΣ ŀ ²Ʊƻǎƛ ƳŀƧŊ ǎǿƻƧŜ ǇƻǿƻŘȊŜƴƛŀΦΦΦ aƛƱŜƧ ƭŜƪǘu-

ry! 

 

 ² {ȊǿŜŎƧƛ Ǐǿƛťǘŀ ²ƛŜƭƪŀƴƻŎƴŜ ƻǇƛŜǊŀƧŊ ǎƛť ƻ ƪƻǏŎƛƽƱ ŜǿŀƴƎelicko-

ƭǳǘŜǊŀƵǎƪƛΦ ²ƛŜƭƪƛ ǘȅŘȊƛŜƵ ǊƻȊǇƻŎȊȅƴŀ ǎƛť ǿ bƛŜŘȊƛŜƭť tŀƭƳƻǿŊΦ bŀǎȊŜ ǇŀƭƳȅ 

ȊŀǎǘťǇǳƧŊ ǘŀƳ ƎŀƱŊȊƪƛ ǿƛŜǊȊōƻǿŜΣ ƪǘƽǊŜ ƴŀ ǘŜƴ ŎȊŀǎ ǇƻƧŀǿƛŀƧŊ ǎƛť ǿǎȊťŘȊƛŜ ς 

w domach, sklepach, biurach... Kolejne dni zwiŊȊŀƴŜ ǎŊ Ȋ ǇǊȊŜǊƽȍƴȅƳƛ ǇǊȊŜǎŊŘŀƳƛΦ bŀ ǇǊȊy-

ƪƱŀŘ ǿ ²ƛŜƭƪƛ /ȊǿŀǊǘŜƪ ²ƛŜŘȋƳȅ ²ƛŜƭƪŀƴƻŎƴŜ ǊǳǎȊŀƧŊ ƴŀ ǎǿƻƛŎƘ ƳƛƻǘƱŀŎƘ ǿ ƳƛŜƧǎŎŜ ȊǿŀƴŜ 

α.ƭŀƪǳƭƭŀέΣ ƎŘȊƛŜ ǎƱǳŎƘŀƱȅ ǊŀŘ {ȊŀǘŀƴŀΦ 5ȊƛǏ ŘȊƛeŎƛ ǇǊȊŜōƛŜǊŀƧŊ ǎƛť Ȋŀ ǿƛŜŘȋƳȅ ƛ Ȋ ƎŀǊǏŎƛŊ ƭŀǳǊŜƪ 

ƛ ƪŀǊǘŜƪ ǿƛŜƭƪŀƴƻŎƴȅŎƘ ǊǳǎȊŀƧŊ ƴŀ ǇoǎǘǊŀŎƘ ǎŊǎƛŀŘƽǿΣ ŘƻǎǘŀƧŊŎ ǿ ȊŀƳƛŀƴ ŘǊƻōƴŜ ǇǊŜȊŜƴǘȅΦ 

Szwedzi, tak jak my, ƳŀƭǳƧŊ ƧŀƧƪŀΣ ƧŜŘƴŀƪ ǿȊoǊȅ ǘȅŎƘ ƧŀƧŜƪ ƴƛŜ ǇǊȊȅǇƻƳƛƴŀƧŊ ȍŀŘƴȅŎƘ ŜǳǊƻǇŜj-

ǎƪƛŎƘ ǿȊƻǊƽǿΦ 

 

 ² !ƴƎƭƛƛ Ǐǿƛťǘƻ ǘƻ Ƴŀ ŎƘŀǊŀƪǘŜǊ ōŀǊŘȊƛŜƧ ǏǿƛŜŎƪƛ ς ƭǳŘȊƛŜ ǊƻōƛŊ Ȋŀƪu-

Ǉȅ ƛ ǿȅŎƘƻŘȊŊ Řƻ ǇǳōƽǿΦ ² ƴƛŜŘȊƛŜƭƴȅ ǇƻǊŀƴŜƪ ŘȊƛŜŎƛ ǎŊ ǳǎȊŎȊťǏƭƛǿƛŀƴŜ 

ǿƛŜƭƪŊ ƛƭƻǏŎƛŊ ǎƱƻŘȅŎȊȅΣ ȊŀȊǿȅŎȊŀƧ ƳŀƧŀ ƻƴŜ ŦƻǊƳť ǿƛŜƭƪƛŎƘ ƧŀƧ ǿȅƪƻƴŀnych 

z ŎȊŜƪƻƭŀŘȅ Ȋ ƴŀŘȊƛŜƴƛŜƳΦ /ƛŜƪŀǿŊ ǘǊŀŘȅŎƧŊ ƧŜǎǘ α9ƎƎ wƻlƭƛƴƎέ - wyǏŎƛƎƛ ƧŀƧŜƪΦ WŀƧƪƻ Ǉƻǿƛƴƴƻ 

ŘƻǘǊȊŜŏ Ƨŀƪ ƴŀƧǎȊȅōŎƛŜƧ Řƻ ƳŜǘȅ Ȋ ƴƛŜǘƪƴƛťǘŊ ǎƪƻǊǳǇƪŊΦ 5ƻ ǘŜƎƻ ŘƻŎƘƻŘȊŊ ǿȅǎǘťǇȅ ȊŜǎǇƻƱƽǿ 

ludowych i rozdawanie w Wielki tƛŊǘŜƪ ǇƛŜƴƛťŘȊȅ ǇǊȊŜȊ ƪǊƽƭƻǿŊΣ ƪǘƽǊŀ Ǌƻzrzuca pensy.  

 

 ² ǎŊǎƛŜŘƴƛŎƘ bƛŜƳŎȊŜŎƘ ƎƱƽǿƴȅƳ ǎȅƳōƻƭŜƳ ²ƛŜƭƪƛŜƧƴƻŎȅ ƧŜǎǘ ȊŀƧŊŎΣ 

ƪǘƽǊȅ Ȋƻǎǘŀǿƛŀ ƧŀƧƪŀΦ {ȊǳƪŀƴƛŜ ǿǎǇƻƳƴƛŀƴȅŎƘ ƧŀƧŜƪΣ ŀ ƻǇǊƽŎȊ ƴƛŎƘ ǊƽǿƴƛŜȍ 

ƳŀƱȅŎƘ ǇǊŜȊŜƴǘƽǿ ƛ ŎȊŜƪƻƭŀŘoǿȅŎƘ ȊŀƧŊŎȊƪƽǿ ǎǘŀƴƻǿƛ ǏǿƛŊǘŜŎȊƴŊ ȊŀōŀǿťΣ 

ǿ ƪǘƽǊŜƧ ǳŎȊŜǎtƴƛŎȊŊ ǿǎȊȅǎŎȅΣ ōŜȊ ǿȊƎƭťŘǳ ƴŀ ǿƛŜƪΦ ²ŀȍƴŊ ǘǊŀŘȅŎƧŊ ƧŜǎǘ ŘeƪƻǊƻǿŀƴƛŜ ŘƻƳƽǿ 

ǏǿƛŊǘŜŎȊƴȅƳƛ ŘǊȊŜǿƪŀƳƛ όƎŀƱŊȊƪƛ Ȋ ƳƱƻŘȅƳƛΣ ȊƛŜƭƻƴȅƳƛ ƭƛǎǘƪŀƳƛΣ ǳǎǘǊƻƧƻƴŜ ƪƻƭƻǊƻǿȅƳƛΣ ǿi-

ǎȊŊŎȅƳƛ ƧŀƧƪŀƳƛύΦ ¢ǊŀŘȅŎƧŊΣ ƪǘƽǊŀ Ȋŀƴƛƪŀ ƧŜǎǘ Ǌƻzpalanie wielkich ognƛǎƪΣ ǇǊȊȅ ƪǘƽǊȅŎƘ ȊōƛŜǊŀƭƛ 

ǎƛť ƳƛŜǎȊƪŀƵŎȅ ƛ ȍŜƎƴŀƭƛ ȊƛƳťΣ ǿƛǘŀƧŊŎ ǿƛƻǎƴťΦ  

 



 

 

 ²Ʊƻǎƛ ǿ ŎȊŀǎƛŜ ²ƛŜƭƪŀƴƻŎȅ ǇƻǎǘťǇǳƧŊ ȊƎƻŘƴƛŜ ȊŜ ǎǿƻƛƳ ǇǊȊȅǎƱƻǿƛŜƳ 

α.ƻȍŜ ƴŀǊƻŘȊeƴƛŜ ǎǇťŘȊŀƧ Ȋ ǊƻŘȊƛƴŊΣ ²ƛŜƭƪŀƴƻŎ - Ȋ ƪƛƳ ŎƘŎŜǎȊϦΦ ²ƛŜƭǳ ²Ʊo-

ŎƘƽǿ ǿȅƧŜȍŘȍŀ ƴŀ ǏǿƛťǘŀΣ ƴŀƧŎȊťǏŎƛŜƧ ƻŘǿƛŜŘȊŀƧŊŎ ǇƻƱǳŘƴƛŜ ƪǊŀƧǳΦ ²Ŝ CƭƻǊŜn-

ŎƧƛ ƧŜŘƴŊ ȊŜ ǏǿƛŊǘŜŎȊƴȅŎƘ ŀǘǊŀƪŎƧƛ ƧŜǎǘ αǎŎƻǇǇƛƻ ŘŜƭ ŎŀǊǊƻέΦ tƻƭŜƎŀ ƴŀ ǇƻƪŀȊƛŜ ƎƛƎŀƴǘȅŎȊƴȅŎƘ 

ŦŀƧŜǊǿŜǊƪƽǿ ǎǘǊȊŜƭŀƧŊŎȅŎƘ Ȋ ǊȅŘǿŀƴǳ ŎƛŊƎƴƛťǘeƎƻ ǇǊȊŜȊ ōƛŀƱŜ ǿƻƱȅΦ hŎȊȅǿƛǏŎƛŜ ǿƱƻǎƪƛŜ Ǐǿƛťǘŀ 

ǿƛŊȍŊ ǎƛť ǊƽǿƴƛŜȍ Ȋ ŘƻōǊŊ ƪǳŎƘƴƛŊΦ bŀƧwaȍƴƛŜƧǎȊŀ ƧŜǎǘ ²ƛŜƭƪŀ bƛŜŘȊƛŜƭŀΣ ƪǘƽǊŊ ƻōŎƘƻŘȊƛ ǎƛť ǿ 

ŘƻƳǳΣ ŀ ƴŀƧǿŀȍƴƛŜjǎȊȅƳ ƳƻƳŜƴǘŜƳ Řƴƛŀ ƧŜǎǘ ƻōƛŀŘΣ ƴŀ ƪǘƽǊȅƳ ǇƻŘŀǿŀƴŀ ƧŜǎǘ ōŀǊŀƴƛƴŀ ƭǳō 

ƧŀƎƴƛťŎƛƴŀΦ bŀ ǎǘƻƭŜ ǇƻƧŀǿƛŀƧŊ ǎƛť ǊƽǿƴƛŜȍ ǇƭŀǎǘŜǊƪƛ ǎŀƭŀƳƛ ƛ ƧŀƧƪŀ ƴŀ ǘǿŀǊŘƻΣ ƴŀ ǇƛŜǊǿǎȊŜ Řa-

ƴƛŜ ǇƻŘŀƧŜ ǎƛť ōŀǊŀƴƛ ǊƻǎƽƱ Ȋ ǇƛŜǊƻȍƪŀƳƛ ŎŀǇǇŜƭƭŜǘǘƛΦ 

 

ŧYJ  

ZDROWO  
 
 

 

 
UNIKANIE SZKODLIWYCH UŻYWEK 

 
Jednym z warunk·w zachowania zdrowia jest unikanie szkodliwych uŨywek: papieros·w, 

alkoholu i narkotyk·w. Nieodparty nawyk korzystania z tych uŨywek nazywamy nağogiem al-

bo uzaleŨnieniem. Nağogi prowadzŃ do zaburzeŒ w funkcjonowaniu organizmu, a nawet do 

przedwczesnej Ŝmierci. Ludzie popadajŃ w nağ·g bardzo ğatwo wskutek lekkomyŜlnoŜci lub 

chcŃc uciec przed kğopotami i problemami w Ŝwiat zğudzeŒ. Papierosy, alkohol czy narkotyki 

jednak nie pomagajŃ w rozwiŃzywaniu problem·w Ũyciowych. JeŜli ktoŜ zachňca nas do 

pr·bowania szkodliwych uŨywek, powinniŜmy zawsze zdecydowanie odmawiaĺ ich przyjň-

cia. 

 

 
 
 

 



 

 

NIKOTYNIZM 
 

Najbardziej rozpowszechniony nağ·g to palenie papiero-

s·w. Dym tytoniowy zawiera liczne trujŃce skğadniki: ni-

kotynň, tlenek wňgla, zwiŃzki rakotw·rcze, pyğy, cyjano-

wod·r. Substancje te nie pomagajŃ organizmowi, lecz 

obniŨajŃ jego sprawnoŜĺ, wywoğujŃ groŦne, najczňŜciej 

Ŝmiertelne choroby pğuc, ukğadu krŃŨenia, krtani, przeğy-

ku. Ponadto palenie papieros·w przyczynia siň do osğa-

bienia zmysğu smaku, sğuchu i czucia. Na wdychanie tru-

cizn wydzielanych podczas spalania tytoniu naraŨone sŃ r·wnieŨ osoby niepalŃce, ale prze-

bywajŃce w towarzystwie palaczy ï tak zwani bierni palacze. Kiedy ktoŜ nas czňstuje papie-

rosami ï odmawiamy. 

 
ALKOHOLIZM 

 
Innym zgubnym uzaleŨnieniem jest alkoholizm ï nağ·g picia alkoholu. W uzaleŨnienie to 

moŨna wpaŜĺ ğatwo, a wyzwolenie siň od niego jest bardzo trudne, w wiňkszoŜci przypadk·w 

wrňcz niemoŨliwe. SpoŨyty alkohol ğatwo przenika z 

ŨoğŃdka do krwi i wszystkich tkanek organizmu, zakğ·-

cajŃc ich pracň. Sprawia, Ũe ruchy czğowieka stajŃ siň 

chaotyczne, nieskoordynowane, mowa jest niewyraŦ-

na, osğabieniu ulega sprawnoŜĺ umysğowa. Alkohol 

moŨe wyrzŃdziĺ w organizmie nieodwracalne szkody, 

na przykğad uszkodziĺ ukğad pokarmowy czy zmniej-

szyĺ odpornoŜĺ na choroby.  

 
 
 

NARKOMANIA 
 

GroŦnŃ wsp·ğczesnŃ chorobŃ jest uzaleŨnienie od narkotyk·w ï narkomania. Ludzie, za-

zwyczaj mğodzi, siňgajŃ po narkotyki z ciekawoŜci, chňci zaimponowania kolegom, nierzadko 

wskutek namowy. ZaŨywanie narkotyk·w prowadzi do uzaleŨnienia kilkaset razy szybciej niŨ 

picie alkoholu, toteŨ nawet jednokrotne odurzenie siň narkotykiem moŨe byĺ poczŃtkiem Ũy-

ciowej tragedii. Narkoman odczuwa tak zwany gğ·d narkotyczny, czyli bezwzglňdnŃ koniecz-

noŜĺ zaŨycia kolejnej dawki narkotyku. świadomoŜĺ takiego czğowieka skupia siň tylko wok·ğ 



 

 

spraw zwiŃzanych ze zdobyciem narkotyku. Narkomania jest przyczynŃ przedwczesnej 

Ŝmierci uzaleŨnionego, zwykle wskutek przedawkowania. Pamiňtajmy, Ũe naleŨy zdecydo-

wanie przeciwstawiaĺ siň propozycjom przyjňcia narkotyku nawet jeden raz. 

 
Oprac. Natalia Oprzňdek, Anna Wodziak 

 

 

 

~~~~~~~~~~~~ 
 

  

 ĂNarkotyk ï potoczna nazwa niekt·rych substancji odurzajŃcych, dziağajŃcych 

na oŜrodkowy ukğad nerwowyò. Prosta, kr·tka definicja zaczerpniňta z Wikipedii. Czy-

tajŃc jŃ, trudno podejŜĺ do niej emocjonalnie, bo i czym tu siň ekscytowaĺ...? Kto z 

nas, patrzŃc na tň definicjň doczyta siň w niej sğ·w: uzaleŨnienie, przemoc, kradzieŨ, 

przemyt, AIDS, Ŝmierci, tragedia najbliŨszych...? A narkotyki uŨywane nawet w ma-

ğych dawkach potrafiŃ wywoğaĺ katastroficzne zniszczenia m·zgu, ŜpiŃczkň i Ŝmierĺ. 

Polskie badania statystyczne sŃ przeraŨajŃce. Narkomania jest juŨ epidemiŃ spo-

ğecznŃ zagraŨajŃcŃ wszystkim regionom Polski.  IloŜĺ narkoman·w w Polsce okreŜla 

siň na 70 tysiňcy. Wedğug statystyk na  uzaleŨnienie od narkotyk·w najbardziej nara-

Ũeni sŃ uczniowie drugiej i trzeciej klasy gimnazjum.  

 Co skğania tak mğodych ludzi do siňgniňcia po pierwszŃ dziağkň? Zapatrzenie 

w swoich idoli..? Bycie Ăcoolò..? Brak pomysğu na siebie i swoje Ũycie..? Problem, z 

kt·rym sobie nie radzň..? A przecieŨ dziağka, tabletka amfy jest lekiem na cağe zğo... 

Po niej wszystko wydaje siň takie proste... Szkoda tylko, Ũe 

nie widaĺ w niej tego bagna, dna, beznadziei, kt·re czajŃ siň 

za rogiem! Z biegiem czasu gğ·d na narkotyk zwiňksza siň i 

uzaleŨniony musi zaŨywaĺ wiňksze dawki. JeŜli tego nie 

zrobi, wzmagajŃ siň problemy z ciağem. Czuje silny b·l ciağa 

ŨŃdajŃcego narkotyku, zaczyna siň Ũyciowy koszmar. Z 

piňknych euforii przenosi siň w Ŝrodek piekğa. Jego Ũycie staje siň nieznoŜne i nie ma 

juŨ Ũadnej radoŜci, nawet po narkotyku. Najsilniejsze Ŝrodki przeciwb·lowe nie sŃ w 

stanie zğagodziĺ narkotycznego b·lu.  

              SzukajŃc materiağ·w, natknŃğem siň na Ŝwiadectwo byğego narkomana ï 

Bodka. Oto fragmenty jego wypowiedzi: ĂPrzez prawie 20 lat babrağem siň w dra-



 

 

gach. Zajmowağem siň produkcjŃ, dealowaniem i zdarzyğo siň coŜ takiego, Ũe dragi 

zeŨarğy mnie, cağe moje Ũycie, skasowağy absolutnie wszystko w Ũyciu, co miağem, 

dokğadnie wszystko... Dom, rodzinň, wszystko, czego siň dorobiğem wczeŜniej. My-

Ŝlağem, Ũe mam silnŃ wolň, Ũe dragami moŨna siň bawiĺ, Ũe mam silny charakter i 

osobowoŜĺ. Okazağo siň, Ũe  odnoŜnie ĺpania to to nie dziağa (...). Dzisiejsza kultura 

hip-hopowa promuje jaranie, sprzedaje to jako coŜ Ŝwietnego, Ũe trzeba to legalizo-

waĺ. Wszyscy, kt·rzy jarali, kr·tko twierdzŃ, Ũe im to nie szkodzi, Ũe mogŃ z tym 

skoŒczyĺ, kiedy chcŃ, Ũe generalnie nie oddziağuje to na ich Ũycie. Ale ja poznağem 

wielu ludzi. Miağem kolegň Magika z  Kalibra. Magik teŨ twierdziğ, Ũe zioğo nie szkodzi, 

Ũe trzeba je legalizowaĺ i sprzedawağ takie treŜci na pğytach i wszňdzie. No i co? Mia-

ğy byĺ świňta, miağo byĺ fajnie, wszyscy kupowali prezenty, a Magik przypikowağ so-

bie przez okno i tyle Magika widzieli. CzegoŜ siň bağ, tylko nawet nie umiağ zlokalizo-

waĺ tego czegoŜ. Taka schizka mağa mu siň wğŃczyğa, ale ta schiza wziňğa g·rň nad 

wszystkim. (. .) Ja znam wiňcej takich os·b. W wyniku tzw. psychozy po prostu ska-

czŃ z okien, strzelajŃ sobie w ğeb. RobiŃ rzeczy, o kt·re byŜmy ich nigdy w Ũyciu nie 

podejrzewali. To jest jeden z takich aspekt·w ĺpania, kt·rego nikt nie przewiduje. 

Dragi zmieniajŃ Ũyciorysy wszystkim, kt·rzy zaczynajŃ ĺpaĺ...ò 

 Dlatego kaŨdy z nas powinien sobie zadaĺ podstawowe pytania: Czy chcň 

przeŨyĺ moje Ũycie godnie...? Czy chcň w tym Ũyciu coŜ osiŃgnŃĺ...? A moŨe przez 

chwilň sğaboŜci i brak silnej woli chcň zamieniĺ moje Ũycie w piekğo na ziemi...? Czy 

chcň poznaĺ Ŝwiat narkotyk·w, urojeŒ i chor·b, udrňczonego umysğu i oczekiwanie 

na wğasnŃ Ŝmierĺ...?                                                                                               

 

Oprac. Piotr Kuruc 

 

 



 

 

 

 

Dwa oblicza literatury dla młodzieży:  

Małgorzata Musierowicz i Dymitr Glukhovsky 
 

 
 Dylemat dotyczŃcy wyboru ksiŃŨek dla mağolat·w, jest w dzisiejszych czasach 

bardzo duŨy. Literatura Ăposzğaò tak do przodu, Ũe w ksiňgarniach pod jednym ha-

sğem spotyka siň utwory o przer·Ũnej tematyce, w ogromny spos·b ze sobŃ kontra-

stujŃce. Jednak ironia polega na tym, Ũe nawet, wychwalana przez krytyk·w literac-

kich,  mieszkanka sklepowego regağu bňdzie niezauwaŨona i traktowana z pogardŃ 

przez te ĂduŨe dzieciò. Zamiast jednak snuĺ tak drastyczne, niepozbawione prawdy 

poglŃdy, skupmy siň na gğ·wnym temacie tej pracy, a sŃ nimi znakomite dzieğa: pol-

skiej pisarki Mağgorzaty Musierowicz  i rosyjskiego dziennikarza Dymitra Glukhov-

skyôego. Obie ksiŃŨki sŃ swoim przeciwieŒstwem, gdyby byğy wyrazami stanowiğyby 

antonimy. Moim zadaniem w tej chwili jest przedstawienie ich i zachňcenie Was do 

studiowania tych lektur. 

 

ŧaba 

  

 Bardzo swobodna i przyjemna historia. BohaterkŃ 

utworu  jest nastoletnia dziewczyna, posiadaczka niepo-

spolitego  imienia i dw·ch pozornie niewinnych braci.  

MoŨna powiedzieĺ, Ũe tň nieŜmiağŃ i zakompleksionŃ 

Ădziewczynkňò w jednej chwili spotykajŃ dwa nieszczňŜcia 

(oba spowodowane przez dw·ch nadobnych chğopak·w). OczywiŜcie,  Ũeby 

ubarwiĺ akcjň,  okazuje siň,  Ũe starszy brat Hildegardy (obecnie znajdujŃcy 

siň w Stanach Zjednoczonych)  Ămaczağ palceò w doŜĺ nietypowej sprawie,  

ŜciŜle zwiŃzanej z rodzinŃ Borejk·w. OczywiŜcie, jak to bywa w serii  ksiŃŨek 

pani Musierowicz, wszystko siň jakoŜ poukğada, z czego i tak wyniknŃ nowe 



 

 

dzieje, o czym moŨna czytaĺ w nastňpnej czňŜci pt. Czarna polewka. Jestem 

tego pewna, Ũe ŧaba wprawi Was w dobry nastr·j, ğatwo siň jŃ czyta i nie trze-

ba jej gğňbiej interpretowaĺ. 

 

 

Metro 2033 

 

 PowieŜĺ Glukhovskyôego jest,  jak juŨ byğa mowa na 

poczŃtku,  zupeğnie innŃ bajkŃ w por·wnaniu do dzieğa Mu-

sierowicz. W tym przypadku sğowo ĂmğodzieŨò moŨe ozna-

czaĺ coŜ cağkiem innego niŨ w wczeŜniej. Bohaterem 

i narratorem utworu jest mieszkaniec metra ï Artem. Akcja 

dzieje siň w roku podanym w tytule, ma teŨ miejsce retro-

spekcja, czasem bywa to tylko kr·tkie, przenikliwe wspomnienie dawnego 

Ŝwiata lub jedna chwila, kt·ra zawaŨyğa na jego Ũyciu. Jednak, Ũeby w og·le 

zrozumieĺ metro, trzeba przyjrzeĺ  siň temu, co wydarzyğo siň wczeŜniej. Na 

skutek konfliktu atomowego cağa planeta ulegğa doszczňtnej zagğadzie, praw-

dopodobnie tylko mağa grupka, chroniŃca siň w rosyjskim metrze, przeŨyğa. 

Ludzie pr·bowali Ũyĺ normalnie, chociaŨ wiedzieli, Ũe to niemoŨliwe, Ŝwiat byğ 

juŨ zupeğnie inny, w metrze nie byli juŨ sami. Mimo to tworzyli wğasnŃ kulturň, 

religiň, ideologiň, powstawağy narodowoŜci, paŒstwa totalitarne. Ludzie na 

sw·j spos·b byli szczňŜliwi. Wszystko byğoby w porzŃdku, gdyby nie zagroŨe-

nie pğynŃce z wnňtrza metra. MieszkaŒcy miasta, w kt·rym Ũyje Artem, radzili 

sobie z mutantami przybyğymi z napromieniowanej radioaktywnie powierzchni, 

jednak oni zaczňli stawaĺ siň coraz silniejsi. Artem postanawia wyruszyĺ na 

stacje Polis, Ũeby przekazaĺ informacje odlegğym miejscowoŜciom. KsiŃŨka 

ma parň ukrytych znaczeŒ, kaŨdy czytelnik sam je interpretuje. Utw·r jest 

wspaniağy, choĺ moim zdaniem pomysğ zostağ zaczerpniňty z klasyki braci 

Strugackich. NieuwaŨnemu czytelnikowi nie polecam.     



 

 

Iw-Mad 

 

~~~~~~~~ 

 

Benjamin Hoff, Tao Kubusia Puchatka 
 

 Tao Kubusia Puchatka opowiada o taoizmie. Autor pr·-

buje przybliŨyĺ nam, czym jest enigmatyczne tao, stosujŃc 

wzorce, kt·re zrozumie czytelnik. Por·wnuje Ũycie Kubusia Pu-

chatka do Ũycia taoisty. Dziňki urokowi Misia i humorowi Hoffa,  

ujawniajŃcym siň w jego ksiŃŨce, tekst Ăpochğaniaò siň w kilka 

godzin. Zabawna, wzruszajŃca, optymistyczna podr·Ũ, na koŒ-

cu kt·rej odkryğam, jak niewiele trzeba, aby zmieniĺ coŜ w swo-

im Ũyciu. Zacytujň fragment pierwszego rozdziağu:  Ă(...) ï A o czym to jest? (...) 

ï O tym, jak zachowywaĺ radoŜĺ i spok·j w kaŨdych okolicznoŜciach!ò Pole-

cam tň ksiŃŨkň kaŨdemu i w kaŨdym wieku. 

 

Heidi Hassenmüller, Dobranoc, sğonko 
 

Heidi Hassenm¿ller zebrağa przeŨycia mğodej dziew-

czynki Gabi, kt·ra byğa molestowana przez swojego ojczy-

ma, w jednŃ, bardzo intrygujŃcŃ ksiŃŨkň.  Akcja rozgrywa siň 

po II wojnie Ŝwiatowej. Matka bohaterki po stracie mňŨa 

zwiŃzağa siň z bliskim przyjacielem ojca jej dzieci. On nato-

miast lubiğ naduŨywaĺ alkoholu i molestowaĺ c·rkň swej no-

wej Ũony. Gabi byğa zastraszana przez ojczyma. Wmawiağ 

jej, Ũe to wszystko jej wina i jeŨeli powie o tym swojej matce, to ona jŃ zniena-

widzi. WzruszajŃca i przejmujŃca ksiŃŨka. Jest oparta na autentycznych wyda-

rzeniach. Ukazuje, jak zdradliwa moŨe byĺ natura czğowieka.    

Justyna Dziadoń 



 

 

 

Christiane F., My, dzieci z dworca ZOO  

 My, dzieci z dworca ZOO to przeraŨajŃca opowieŜĺ 

o losach nastoletniej Niemki ï Christiane F. Przedstawione 

w ksiŃŨce wypadki rozegrağy siň w Berlinie Zachodnim. 

Gğ·wna bohaterka i jednoczeŜnie  osoba opowiadajŃca 

o zdarzeniach ï Christiane, to przeciňtna nastolatka, kt·ra 

mieszka wraz ze swojŃ rodzinŃ w jednej z wiňkszych ka-

mienic w mieŜcie. W domu dziewczyny ciŃgle dochodzi do 

kğ·tni. Christiane wychowuje siň na ulicy, wiňkszoŜĺ czasu 

spňdza w gronie r·wieŜnik·w. środkiem pozwalajŃcym na zabicie nudy i za-

pomnienie o  problemach dnia codziennego okazuje siň alkohol i miňkkie nar-

kotyki. Dziewczyna zaczyna wstrzykiwaĺ sobie heroinň i bardzo szybko  uza-

leŨnia siň. PoczŃtkowo udaje jej siň ukryĺ sw·j nağ·g przed  matkŃ, jednak kt·-

regoŜ dnia prawda wychodzi na jaw. Zostaje wyrzucona z domu i trafia do Ŝro-

dowiska dworcowych narkoman·w. PowieŜĺ My, dzieci z dworca ZOO 

w bardzo drastyczny spos·b przedstawia losy  mğodej bohaterki. Ukazuje 

zgubny wpğyw narkotyk·w na Ũycie Christiane. OpowieŜĺ tej dziewczyny daje 

wiele do myŜlenia, zwraca  uwagň na fakt, Ũe ludzie zwykle bagatelizujŃ spra-

wň powszechnego dostňpu do rynku narkotykowego, szczeg·lnie wŜr·d dzieci 

i mğodzieŨy. Lektura przypomina nam o powadze zagroŨenia. Wedğug mnie, 

nikt nie pozostanie wobec ksiŃŨki obojňtnym. 

Edyta Jurgowian

Czy wiesz, że...? 

 

 

 

 

 



 

 

¶  Na Ţwiecie jest 14 szczyt·w o wysokoŢci przekraczajŉcej 8 000 m n.p.m. Two-

rzŉ one tzw. koronŎ Himalaj·w. 

 

¶ Najzimniejszym miejscem na ziemi jest Wostok na Antarktydzie. Zmierzono 

tam r ekordowo niskŉ temperaturŎ -88Á. 

 

¶  Finlandia posiada ponad 60 000 jezior.  

 

¶  Najmniejszym paŘstwem Ţwiata jest Watykan, ma powierzchniŎ 0,44 kmĭ. 

 

¶  Nazwa ăWyspy Kanaryjskieó nie pochodzi od ptak·w, lecz od ĠaciŘskiego ăcanisó 

(pies). W istocie kiedyŢ wyspŎ zamieszkiwaĠy masowo psy. 

¶  Najsuchszym re jonem Ţwiata jest pustynia Atacama. Od wielu lat nie spadĠa 

tam kropla deszczu.  

 

¶  Etna to najwyŮszy wulkan Europy (3323 m n.p.m.). PowstaĠ w trzeciorzŎdzie, 

wciŉŮ jest czynny - od 6190 r. p.n.e. wybuchĠ 203 razy. 

 

¶  Morze Czerwone to najcieplejsze i najbard ziej sĠone morze Ţwiata. Temp. w·d 

powierzchniowych w lecie siŎga 32Á C. Jego atrakcjŉ sŉ rafy koralowe, zwane 

niekiedy ălasami tropikalnymi ocean·wó. ŭyje w nich do 60 tys. gatunk·w zwie-

rzŉt i 25 tys. gatunk·w ryb.  

 

¶  Choļ Niagara jest bodaj najsĠynniejszym wodospadem na Ţwiecie, to niewiele 

os·b zdaje sobie sprawŎ, Ůe leŮy on w dw·ch r·Ůnych krajach. CzŎŢļ kanadyjska 

(zachodnia) ma 48 m wysokoŢci i 900 m szerokoŢci, natomiast czŎŢļ naleŮŉca do 

Stan·w Zjednoczonych ma 51 m wysokoŢci i 300 m szerokoŢci. SiĠŎ pĠynŉcej wo-

dy wykorzystano tu do uruchomienia dw·ch elektrowni wodnych, a malowniczy 

krajobraz Niagara Falls prz yciŉga co roku 5 mln turyst·w. 

 

¶  NajwiŎcej owiec na jednego mieszkaŘca przypada w Nowej Zelandii. Pasŉce siŎ 

stada to niewŉtpliwie zwyczajny widok w tym kraju. Na 4 mln os·b przypada tu 

40 mln owiec. Okazuje siŎ jednak, Ůe rekordowe byĠy lata 70. XX w. Wtedy na 

jednego Nowozelandczyka przypadaĠo 20 owiec. 

 

¶  Na p·Ġwyspie Kamczatka znajduje siŎ prawie 300 wulkan·w. NajwyŮszy - Klu-

czewska Sopka - ma 4750 m.n.p.m. i jest n ajaktywniejszym wulkanem Ţwiata. 

 



 

 

¶  Najstarszy na Ţwiecie most spawany znajduje siŎ w Maurzycach koĠo ğowicza. 

ZostaĠ wybudowany w 1929 roku. Technologia spawania zaczŎĠa wtedy wypieraļ 

technologiŎ nitowania, co pozwoliĠo na zmniejszenie wagi konstrukcji o 10 -20%. 

 

¶  W Himalajach skorupa ziemska jest najgrubsza na Ţwiecie i wynosi okoĠo 20 km. 

Przyczynŉ tak znacznej gruboŢci byĠo wciŉgniŎcie czŎŢci Indii pod kontynent 

Azjatycki w takcie subdukcji pĠyty indo-australiskiej.  

 

¶  NajwiŎkszym miastem na Ţwiecie jest Bombaj (Indie) - 11,9 mln os·b, na drugim 

Moskwa (Rosja) - 10,1 mln os·b, na trzecim Sao Paulo (Brazylia) oraz Karaczi 

(Pakistan) - po 10 mln os·b. 
 

Oprac. Magdalena Ciŉgwa 

 

 
 

 

 

  

 

 

 

 

 

Kalendarium 

historyczne 
 



 

 

 
 
Kwiecieŗ 
 
 
3 kwietnia ï 125. rocznica urodzin Wğadysğawa Tatarkiewicza (1886-1980) ï filozofa, 
historyka filozofii, historyka sztuki. 
 
9 kwietnia ï 770. rocznica bitwy pod LegnicŃ (1241) 
 
23 kwietnia ï 120. rocznica urodzin  Siergieja Prokofiewa (1891-1953) ï rosyjskiego 
muzyka. 
 
28 kwietnia  ï 60. rocznica powstania PaŒstwowego Wydawnictwa Naukowego. 

 

Maj 

 
5 maja ï 165. rocznica urodzin Henryka Sienkiewicza (1846-1916) ï pisarza, autora 
m.in. KrzyŨak·w, Quo vadis.  
 
8 maja ï 160. rocznica urodzin  Stanisğawa Witkiewicza (1851-1915) ï malarza, pisa-
rza, architekta, popularyzatora stylu zakopiaŒskiego. 
 
13 maja ï  30. rocznica zamachu na Ũycie papieŨa Jana Pawğa II (1981). 
 
 
20 maja ï 130. rocznica urodzin  Wğadysğawa Sikorskiego (1881-1943) ï premiera    
RzŃdu RP na UchodŦstwie oraz Naczelnego Wodza Polskich Siğ Zbrojnych.  
 

Oprac. Daniel WojeŒski 
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Dobierz do podanych ciŃg·w skojarzeŒ wğaŜciwe wyrazy zawierajŃce ĂŨò. 

 

1. choroba, wysypka, czerwieŒ, kwiat 

2. ciňŨar, szlak, wag, dokğadnoŜĺ, sklep 



 

 

3. bank, dğug, kredyt, pieniŃdze 

4. czğowiek, mňstwo, ratunek, ogieŒ 

5. wğosy, balsam, szampon, regeneracja 

6. przedmiot, biblioteka, antykwariat, lektura 

7. jajko, Ŝrodek, kula, kolor 

8. okrycie, ubrania, sk·ra, zima 

9. czğowiek, ŜwiňtoŜĺ, autorytet, Watykan 

10. osa, broŒ, ukğucie, atak 

11. stolica, wieŨa, Wersal, Sekwana 

12. dzieciŒstwo, dorastanie, dojrzağoŜĺ, staroŜĺ 

13. budowla, wysokoŜĺ, dzwonnica, ksiňŨniczka 

14. szpital, pogotowie, szkoğa, apteka 

15. narzňdzie, kuchnia, stoğ·wka, krojenie 

ťr·dğo: Ortografia dla szkoğy podstawowej i gimnazjum,  

A. Ğuczak, B. Trňbacz-Kopicka, GWO. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

PoĠamania jňzykaé 
Bzyczy bzyk znad Bzury zbzikowane bzdury. Bzyczy bzdury, 

bzdurstwa bzdurzy i nad BzurŃ w bzach bajdurzy.Bzyczy bzdu-

ry, bzdurstwa bzyka, bo zbzikowağ i ma bzika. 

 

 

Jola lojalna, Jola nielojalna. 

 

WyindywidualizowalibyŜmy siň z rozentuzjazmowanego tğumu. 

 

N aknmcxmj`bg h mhd sxkjnè 

Blondynka dzwoni na komisariat i m·wi: 

- Panie wğadzo, ukradli mi kierownicň, pedağ gazu i hamulec. 

Minňğo parň minut, blondynka znowu dzwoni i  m·wi: 

- Pomyğka, usiadğam z tyğu. 

 

 

- Co to za czğowiek, kt·ry cağy czas m·wi i nikt go nie sğucha? 

- Nauczyciel. 

 

- Z czego skğada siň ğyŨka? 

- Z drŃŨka naprowadzajŃcego i komory zupnej. 

 

 

 


